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— Doroczna pamiątka Poświęcenia Kościoła Boni • 
fraterskiego, dopełniona w r. 1733, przez Biskupa Po
znańskiego Jana Tarło, obchodzoną była wczoraj wtyra- 
źe kościele przez Nabożeństwo Odpustowe, które odpra
wił miejscowy Przełożony JX. Nawarski.— W kościele 
Pijarskim, Odpust MATKI BOZKIEJ Ł a s k a w e j , spro- 
yadził tłumy pobożneg»ludu; Summę celebrował JX. 
Kastęrski,słowo B o ż e  wygłaszał JX. Jakubowicz; Nie
szpory intonował JX. Pawłowicz. Na chórze liczniej
sze jak zwykle grono artystów i amatorów, pod gor
liwym kierunkiem P. Prohazki(ojca), odśpiewało Mszę 
Studzińskiego, na Graduale kwartet Zlotaszewskiego', 
na Offertorjum P. Prohazka (syn), odśpiewał wznio
słą  kompozycję Gustawa Roguskitgo; na Benedictus 
Pani Lenkiewicz, wykonała modlitwę do MATKI BOZ
KIEJ. kompozycji 13to-letniego Ant: Stolpe, syna 
znanego Nauczyciela muzyki. Do świetnej wczorajszej 
exekucji śpiewów kościelnych, przyłożył się także ta 
lent PP. Kozieradzkiego i Markowskiego: przyczem 
przyjmował udział w chórach, wspomniony wyżej kom 
pozytor, P.G.Roguski.— W kościele PP. Sakramentek, 
podczas Summy celebrowanej przez JX. Maleszew- 
tkiego, Artyści i Am»torowie pod kierunkiem P, Ja 
reckiego, wykonali Mszę Rostworowskiego; na Gra
duale hymn Domzettego; na Offertorjum modlitwę do 
MATKI BOZKIEJ Studzińskiego; na Benedictus duet 
Mendelsohna.— W kościele po-Bernardyńskim, zwykłe 
Nabożeństwo Niedzielne odprawił JX. Czepulewiez; 
kazanie miał JX. Czaczkows/ci; amatorowie pod kie
runkiem Pana Chwaliboga, odśpiewali na chórze Mszę 
Szmidta in Es major; na Graduale duet Elsnera; na 
Offertorjum duet Adolfa Adama, sopran i alt; na Be
nedictus solo tenor Beltiensa — W kościele po-Augu- 
stjańskim , celebrantem Summy był JX. Nimiński: ka
zał JX. Rzadki; grono amatorów, odśpiewało Mszę 
Nideckiego z touu Es. dur; na Offertorjum modlitwę 
Moniuszki B mol, solo baryton; na Benedictus „Ave 
Maria“ K ra tzera .-  W kościele Parafialnym Ś. K r z y 
ż a , Summę i Nieszpory celebrował JX. Regulski, Ka
zanie miał JX. Krajewski.

KumUja L ikw idacyjna w Królestw ie Polskiem, p o d a je  
uo  p o w s z e c h n e j w ia d o m o śc i,  iż  w y n a g r o d z e n ia  l ik w id a c y jn e :  
w ilo ś c i r s .  2 ,4 5 3  k o p . 7, p r z y p a d a j ą c e  n a  m o c y  r o z p o r z ą 
dzeń ,a  K o m is ji  z  d n ia  27 K w ietnia (9 Maja) r .  b „  C ec y lji  

h b o w id z k ie j ,  w ła ś c ic ie lc e  d ó b r  S z c z e c in ,  p o ło ż o n y c h  w G u - 
o o rą jj W a r s z a w s k ie j ,  P o w ie c ie  R a w s k im , G m in ie  O sin y , w y 
d a n e  z o s ta ło  d o  K a s s y  P o w ia tu  W a r s z a w s k ie g o ,  c e le m  wy- 
P ła ty  k o m u  n a l e ż y ;— w ilo śc i r s .  4 ,9 o o  k o p . 5 3 , p r z y p a d a ją -  

Sr* m o cy  ro z p o r z ą d z e n ia  K o m is ji  z d n ia  27 K w ie tn ia  
, u i  r - b ., J u l j a n o w i  i W a le r j i  N o w ic k im , w ła śc ic ie lo m  
u o b r  I tp z a l in ,  p o ło ż o n y c h  w G u b e rn j i  W a r s z a w s k ie j ,  P o -  
W iecie W a r s z a w s k im ,  G m in ie  O jż a n ó w , w y s ia n e  z o s ta ło  d o  

a s s y  P o w ia tu  W a r s z a w s k ie g o ,  c e le m  w y p ła ty  k o m u  n a le -  
. . .  r| -  3 .0 0 0 , p r z y p a d a ją c e  n a  m o cy  r o z p o r z ą d z e 

n i a  K o m is ji  z  d . 27 K w ie tn ia  (9 M a ja )  r . h ., C ec y lji  L u b o -  
? .‘d z k ,e j ,  w ła ś c ic ie lc e  d o b r  L u b o w id z , p o ło ż o n y c h  w G uD er- 

W a r s z a w s k ie j ,  1 o w ie c ie  R a w s k im , G m in ie  O s in y , w y s ła 

n e  z o s ta ło  d o  K a s s y  P o w ia tu  W a r s z a w s k ie g o ,  c e le m  w y p ła 
ty  k o m u  n a le ż y ;— w  ilo ś c i  r s .  12 ,8 5 5  k o p : 2 0 , p r z y p a d a ją c e  
n a  m o c y  ro z p o r z ą d z e n ia  K o m is ji  z d n ia  27 K w ie tn ia  (9  M a 
ja )  r .  b ., J ó z e fo w i M ik u ło w s k ie m u , w ła ś c ic ie lo w i d ó b r  W y le -  
z in ,  p o ło ż o n y c h  w  G u b e rn j i  W a r s z a w s k ie j ,  P o w ie c ie  R a w 
s k im , G m in ie  K o w ie sy , w y s ła n e  z o s ta ło  d o  K a s s y  P o w ia tu  
W a r s z a w s k ie g o ,  c e le m  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;  —  w i lo ś c i  r s .  
7 0 3 , p r z y p a d a ją c e  n a  m o c y  ro z p o r z ą d z e n ia  K o m is ji z  d n i a  
27  K w ie tn ia  (9  M a ja )  r .  b . ,  C e le s ty n o w i K o s t r z e ń s k ie m u ,  
w ła ś c ic ie lo w i d ó b r  P u s ta - W ie ś ,  p o ło ż o n y c h  w G u b e rn j i  W a r 
s z a w s k ie j ,  P o w ie c ie  Ł ę c z y c k im , G m in ie  S ła w o s ze w , w y s ł a n e  
z o s ta ło  d o  K a s s y  P o w ia tu  W a r s z a w s k ie g o ,  c e le m  w y p ła ty  
k o m u  n & le ż y ;— w i lo ś c i  r s .  1 ,106  k o p : 6 7 , p r z y p a d a ją c e  n a  
m o c y  ro z p o r z ą d z e n ia  K o m is ji  z  d . 27 K w ie tn ia  (9 M a ja )  r .  b . ,  
D jo n iz e m u  K u w ie c z y ń s k ie m u , w ła śc ic ie lo w i d ó b r  Ż u r a w k a ,  
p o ło ż o n y c h  w  G u b e r n j i  W a r s z a w s k ie j ,  P o w ie c ie  R a w s k im , 
G m in ie  B ia ła ,  w y s ła n e  z o s ta ło  d o  K a s s y  P o w ia tu  W a r s z a w 
s k ie g o , c e le m  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;  —  w  i lo ś c i  r s .  49 5  
k .  2 0 , p r z y p a d a ją c e  n a  m o c y  r o z p o r z ą d z e n ia  K o m is ji  z  d n i a  
27  K w ie tn ia  (9 M a ja ) r .  b ., S y m e o n o w ii  J u s ty n i e  W e r n e r o m ,  
w ła ś c ic ie lo m  d ó b r  K o c isz e w  l i t :  A . B . C , p o ło ż o n y c h  w  G u 
b e r n j i  W a r s z a w s k ie j ,  P o w ie c ie  W a r s z a w s k im ,  G m in ie  K r o -  
b ó w , w y s ła n e  z o s ta ło  d o  K a s s y  P o w ia tu  W a r s z a w s k ie g o ,  c e 
le m  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;  —  w  ilo ś c i  r s .  1 8 ,0 3 9  k o p : 2 5 ,  
p r z y p a d a ją c e  n a  m o c y  r o z p o r z ą d z e n ia  K o m is j i  z  d . 27 K w ie t 
n i a  (9 M a ja )  r. b ., H r .  M a r j i  P r z e ż d z ie c k ie j ,  w ła ś c ic ie lc e  d ó b r  
S ę k o c in ,  p o ło ż o n y c h  w G u b e rn j i  W a r s z a w s k ie j ,  P o w ie c ie  
W a r s z a w s k im ,  G m in ie  F a l ę t y ,  w y s ła n e  z o s ta ło  d o  K a s s y  P o 
w ia tu  W a r s z a w s k ie g o ,  c e le m  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;—  w  i lo 
ś c i  r s .  5 ,5 8 7  h o p :  6 5 , p r z y p a d a ją c e  n a  m o c y  r o z p o r z ą d z e n ia  
K o m is j i  z d n ia  27 K w ie tn ia  (9 M a ja )  r .  b ., J o a n n ie  K a -  
c z a u n o ff ,  w ła ś c ic ie lc e  d ó b r  S t r z a ł k i  c z ę ś ć  A. i  S a m b o rz , p o 
ło ż o n y c h  w  G u b e r n j i  W a r s z a w s k ie j ,  P o w ie c ie  R a w s k im , G m i
n ie  S to ln ik i ,  w y s ła n e  z o s ta ło  d o  K a s s y  P o w ia tu  W a r s z a w 
s k ie g o , c e le m  w y p ła ty  k o m u  n a l e ż y ;— w ilo ś c i  r s .  2 0 0 , p r z y 
p a d a j ą c e  n a  m o c y  r o z p o r z ą d z e n ia  K o m is ji  z  d n i a  27 K w ie t 
n i a  (9 M a ja )  r .  b . ,  C e c y lji  L u b o w id z k ie j ,  w ła ś c ic ie lc e  d ó b r  
O s in y , p o ło ż o n y c h  w  G u b e r n j i  W a r s z a w s k ie j ,  P o w ie c ie  R a w 
s k im , G m in ie  O s in y , w y s ła n e  z o s ta ło  d o  K a s s y  P o w ia tu  
W a r s z a w s k ie g o ,  c e le m  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;  —  w  ilo ś c i  r s .  
1 .5 7 6  k o p : 67 , p r z y p a d a ją c e  n a  m o c y  r o z p o r z ą d z e n ia  K o m i
s j i  z  d n ia  27 K w ie tn ia  (9 M a ja )  r .  b . ,  R a jm u n d o w i S k a r ż y ń 
s k ie m u , w ła ś c ic ie lo w i d ó b r  W ilk o w y je ,  p o ło ż o n y c h  w  G u 
b e r n j i  W a r s z a w s k ie j ,  P o w ie c ie  G o s ty ń s k im , G m in ie  M ik s ta l ,  
w y s ła n e  z o s ta ło  d o  K a s s y  P o w ia tu  W a r s z a w k ie g o ,  c e le m  w y 
p ł a t y  k o m u  n a l e ż y ;— w ilo ś c i  r s .  51 ,701  k o p : 3 4 , p r z y p a d a 
j ą c e  n a  m o cy  r o z p o r z ą d z e n ia  K o m is ji z d . 27 K w ie tn ia  (9 M a 
j a )  r .  b .,  Hr. A m e lji  Ł u b ie ń s k ie j ,  w ła ś c ic ie lc e  d ó b r  R u d z ie -  
n ie c ,  p o ło ż o n y c h  w  G u b e rn j i  L u b e ls k ie j ,  P o w ie c ie  B ia ls k im , 
d a w n ie j  R a d z y ń s k im , G m in ie  J a b ło ń ,  w y s ła n e  z o s ta ło  d o  K a s 
s y  P t u  S ie d le c k ie g o , c e le m  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;—  w  i lo ś c i  
r s .  82 8  k .  7, p r z y p a d a ją c e  n a  m o c y  r o z p o r z ą d z e n ia  K o m is j i  
z  d .  27 K w ie tn ia  (9  M a ja )  r. b . ,  M a ło le tn im  K a z im ie rz o w i i  J ó 
z e fo w i J a s z o w s k im , w ła ś c ic ie lo m  d ó b r  W o la -Ł y c h o w s k a ,  p o ło 
ż o n y c h  w G u b e rn j i  W a r s z a w s k ie j ,  P o w ie c ie  W a r s z a w s k im ,  
G m in ie  B o g le w ic e , w y s ła n e  z o s ta ło  d o  K a s s y  P o w ia tu  W a r 
s z a w s k ie g o , c e le m  w y p ła ty  k o n iu  n a le ż y .  (D z: W.)

Sprostow anie.—  W  N r  103  D z ień : W a r s z : ,  w o g ło s z e n iu  
K o m is s j i  L ik w id a c y jn e j  (n a  k o l: I  s zp : I ) ,  w k r a d ły  s ię  d w ie  
o m y łk i  d r u k a r s k i e :  m ia n o w ic ie  w y d ru k o w a n o  ( w  w ie rs z u  2 5 m  
o d  d o łu ) ,  ż e  W ła d y s ła w o w i S ta n is z e w s k ie m u , w ła śc ic ie lo w i 
d ó b r  D ę b o w a  w o la , p rz y z n a n o  w y n a g ro d z e n ia  rs .  3 ,4 4 3  k . 21 
z a m ia s t  r s .  8 ,4 4 3  k . 21 , a  J a n o w i  P o s tu r z y ń s k ie m u  i  J a n o w i  
H e m p e l ,  w ła śc ic ie lo m  d ó b r G o r z y c z a n y  i  K o ć m ic rz ó w , (w  w ie r 
s z u  7m  o d  d o łu ) ,  r s .  3 ,3 0 8  k  5, z a m ia s t  r s .  8 ,3 0 8  k .  5 . (D . W.)
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— K om isja  R ządow a S p ra w  W e w n ę trzn yc h  i Ducho
w n y ch , na posiedzeniu dnia 27 K w ietn ia  (9 M aja) r. b. udzie
liła  Lekarzow i Adolfowi Chm ielińskiem u, pozwolenie do p ra 
k ty k i w K rólestw ie Polskiem . (Dz: W ar:).

—  R ada  G łów na O piekuńcza Z a k ła d ó w  D obroczynnych.—  
P o daje  do wiadomości osób interesow anych, że przy szp ita lu  
Ś tej M ałgorzaty w M arjam polu, wakąje posada lekarza  o rdy
nującego z p łacą rs. 225 recznie e ta tem  oznaczona. K andyda
c i pragnący ubiegać się o tę  posadę drogą konkursu , winni o 
to  złożyć podanie do R ady Głównej Opiekuńczej Zakładów  D o
broczynnych n a  pap ierze  stęplow ym  ceny kop: 75 i dołączyć 
zarazem  p a ten t na stopień naukow o-lekarski, w raz z pozwole
n iem  do odbywania p rak tyk i w Królestw ie Polskiem . N ad
m ienia przytem , że  do pom ienionego szp ita la  przyjm owani są 
chorzy  z chorobam i wewuętrznemi, zew nętrznem i i syfilisty- 
cznem i, zatem  konkurs będzie m iał odpow iednią dążność. 
T erm in  do sk ładan ia  podań oznacza się jedno-m iesięczny od 
d a ty  niniejszego ogłoszenia, poczem lis ta  kandydatów  zam knię
tą  zostanie, a  następn ie  wyznaczony będzie  dzień i m iejsce do 
odbycia rzeczonego konkursu . (D. W.)

— P re zy d en t m ia s ta  W a rs za w y .  N a zasadzie odezwy 
R ady  Głównej O piekuńczej Z akładów  Dobroczynnych z d. 
7 (19) K w ietnia r. b. N r 863, zbieranie sk ładek  W ielko-T y- 
godniowych, na  szpitale  W arszaw skie  wszelkich wyznań, w r. 
b. urządzonem  zostaje w ten  sam sposób ja k  w la tach  ze
szłych, to je s t  za  pośrednictw em  PP . W łaścicieli domów 
i przygotow anych w tym  celu drukow anych odezw ze stoso- 
wnem i rubrykam i, k tó re  to odezwy PP . W łaścic iele  lub 
R ządcy domów, wszystkim  lokatorom  w ich dom ach zam ie
szkałym , a  we właściwej rubryce p rzez  siebie wypisanym, r a 
czą  zaprodukow ać do zapisyw ania dobrowolnych ofiar. N a 
stępn ie  ta k  zeb rane  przez siebie pieniądze, wraz z odezwą, 
P P . W łaściciele  zechcą złożyć obywatelom , do przyjm owa
n ia  tychże sk ładek  i wnoszenia ich do właściwej kassy, za  
stosow nem  pokwitowaniem , przez P rezyden ta  m iasta  zap ro 
szonym  i poniżej wyszczególnionym.

Pokw itow ania z x iążk i sznurowej, tak  na  p ieniądze ja k  
i odb iór odezw, p rzez tych osta tn ich  udzielane będą, ró 
wnież ja k  i na  zw rot sam ych odezw, do k tórychby żadne 
sk ład k i zapisane n ie zostały. P rezy d en t M iasta  uprasza P P . 
W łaścicieli domów, ażeby posługę tę  obyw atelską, w tak d o - 
b roczynojm  celu, ze zwykłem  sobie poświęceniem  spełnić 
raczyli, nie pom ijając żadnego lokato ra; każdy  albowiem  
p ragnie  przyjąć w tej m ierze swój udział, a najm niejszy da 
tek , przyczyniając się do powiększenia ofiar, dopom aga tem  
sam em  do przyniesienia ulgi cierpiącej ludzkości.

U prasza p rzy  tem , aby z wniesieniem  przez siebie zeb ra 
nych pieniędzy łącznie z odezwami, tak  ja k  powyżej w zm ian
kowano, na  ręce uproszonych Delegowanych Obywateli, na 
odezwach tych z nazwiska i m iejsca zam ieszkania  wymie
nionych, najpóźniej do dnia l Czerwca r. b  jak o  term inu  
do  ukończenia tej czynności naznaczonego pośpieszyć chcieli.

Obywatele uproszeni o zbieranie sk ład ek  od W łaścicieli 
i Rządców domów są następujący:

l .  J a n  M inde. na ulicach: S to-Jańsk ie j, G rodzkiąj, Je z u i
ckiej, K ancnji. D ziekanji i P iw nej; 2. K arol K ieltz, na  uli
cach: K rakow skie-Przedm ieście, Bocznej, G a rb a rsk ie j Bia- 
łoskórn iczej, Źródłow ej, M arjensztadt; 3. T hom as Jan , na 
ulicach: M arjensztad t i Sowiej; 4. Aloizy Szultz, na ulicach: 
S o w i e j  i B ednarsk iej; 5. F ranc iszek  Szuster, na  ulicy K ra 
kow skie-Przedm ieście; 6. Ju ljusz  Skiba, nau licach : Krakow- 
akie-Przedm ieście, Senatorskiej, Miodowej, Podw ale i K ap i
tu lnej; 7. Jó ze f Czechowski, n a  ulicach: Piwnej , P ie k a r
sk ie j,’R ycerskiej i Ślepej; 8. Ja n  Z apaśnik, n au licach : D u 
naj, Gołębiej i Podw ale; 9. E dw ard  Belke, Da ulicach: Sta- 
re-M iasto  i Piwnej; 10. A lexander Dąbrowski, na ulicach: 
S ta re-M iasto , Gołębiej i Krzywe K oło; 11. W ilhelm  Gerlach, 
n a  ulicach: S tare-M iasto, Jezuickiej. Brzozowej, Boleść, B u 
gaj i K am ienne schodki; 12 . J a n  Swięcki, na  ulicach: G ołę
biej K rzywe-Koło, Brzozowej, Mostowej i Boleść; 13. A u
gust K obylański, na ulicach: Mostowej, F re ta , Nowe-M iasto, 
Sgo Jerzego, S ta rej i P ieszej; 14. Jan  E ch e rt, na ulicach: 
F r e ta  i N ow e-M iasto; i s . J a n  W 'asilewski, na ulicach: Notve 
M iasto i K oźlej; 18- B och M ianowski, na  ulicach: F re ta , 
Śgo Je rzeg o , F ran c iszkańsk ie j, Czarnej i Konw iktorskiej; 17.

August Dhiel, na  ulicach: Nowe-Mia3to, Franciszkańsk iej, Z a 
kroczym skiej, Wrojtowskiej, Pieszej, Kościelnej i Przy rynek; 
18. Ludw ik Czempiński, na  ulicach: P rzyrynek, Sam borskiej, 
Z akątnej i Zakroczym skiej; 19. Stanjslaw  Sitkiewicz, na  u li
cach: R ybaki i Dzikiej; 20. Jó ze f Wolfin, na  ulicach: Nowo- 
m iejskiej, F re ta , Długiej, Śgo Jerzego, Nalewkach i Podw a
le; 21 . S tanisław  Brunn, na  ulicach; Senatorskiej i R ym ar
skiej; 22 . S tanisław  L esser, na ulicach: Miodowpj, K a p itu l
nej, Długiej i Danielewiczowskiej; 23. A lexander P rażraow ski, 
n a u lic ac h : Długiej, Miodowej i B ielańskiej; 24. A lexander 
Budzyński, na ulicach: D ługiej, B ielańskiej, T łom ackiej, 
P rze jazd  i R ym arskiej; 25. Jó z e f Oranowski, na  ulicach: K ra 
kow skie-Przedm ieście i Oboźnej; 26 . E dw ard  S trasburg ier, 
n a  ulfcacb: Saski Plac, K rólew skiej, Ż elazna B ram a, K ra 
kow skie-Przedm ieście, Czystej, Koziej i G raniczna; 27. K rzy 
sz tof B runn, na  ulicach: Senatorskiej i N ow o-Senatorskiej;
28 . Jó ze f B auerfeind, n a  ulicach: W ierzbow ej, N iecałej, T rę 
backiej, N ow o-Senatorskiej i Cgystej; 29. N ow odw orski K a 
rol, na  ulicach: Dobrej, D ziekanka i B ednarskiej; 30. J a n  
R utkow ski, n a  ulicach: Furm ańsk iej, M ularskiej i B row ar
nej; 31 . Ignacy Knauff, na ulicach: Gęstej, W iślanej, R adnej, 
L ipow ej i Leszczyńskiej; 32. K arol W ojtaszyński, n a  ulicy 
Świętego Jerzego; 33. R osenberg, na  ulicach: F ran c iszk ań 
skiej i B onifraterskiej; 3 4 . P io tr  Krnpecki, n a  ulicy F ra n 
ciszkańskiej; 35. Gabryel W inawer, ulica K łopot, 36. John  
Gotlib, na  ulicy M uranowskiej; 37. F ranc iszek  Grymowski, 
n a  ulicy Pokornej; 38. Ju ljan  W idychowski, na  ulicach: 
Szymanowskiej, Pokornej i Inflandzkiej; 39.M axym ilj»n R u- 
binsztein, na  ulicach: Nalewki i Nowolipki; 40. Goldweitz, na  
ulicy Nalewki; 41. J ó d k a T o k a r , n a  ulicach: M iłej i Gęsiej; 
4 2 . Adam  Sikorski, na  ulicach: Stawki i Dzikiej; 4 3 . Igna
cy Szulc, na ulicy Pow ązki; 44. P io tr M orendowski, na uli
cach: P rze jazd  i Leszno; 45. A lexander L iedk ie , n a  ulicy 
Leszno; 46. A ugust Lam pe, n a  ulicy Leszno; 47. Szlenker, 
n a  ulicy Ogrodowej; 48. Leopold  M oraczewski, na  ulicy O- 
grodowej; 49. J a n  L ie d k ie , na  u licy  Żelaznej; 50. W ąso 
wicz, n a  ulicach: Gęsiej i Dzikiej; 51. Fryw er, ń a  ulicy P a 
wiej; 52. Perzanow ski, na  ulicy Pawiej; 53. J a n  Sutkiewicz, 
na  ulicy Dzielnej; 54. Ju ljan  Bogdański, na  ulicy Nowolipki; 
55. K azim ierz D obrzański, na  ulicy Nowolipie; 5 6. F ra n c i
szek Sokolnicki, n a  ulicy Nowolipie; 57. M ichał Godecki, n a  
ulicy Nowolipie; 58. Stanisław  Pfeffer, na  ulicach: Nowolipie 
i Mylnej; 59. Adam  Zaborow ski, na  ulicy.Sm oczej; 60. J a n  
Schram m , na ulicach: W olność, Kaszej i Żytniej; 6 1. Jó ze f 
R entel, na ulicv Leszno; 62 . Jó ze f F e js t, na  ulicy E lek to 
ra lnej; 63. Ja n S to p c z y k , na  ulicy E lek to ralnej; 64. Adam  
L ipiński, na  ulicy Orlej; 65. B ernard  Grefkowicz na  ulicy 
B iałej; 66. A ntoni Olszewski, na  ulicy Chłodnej; 67. Ja n  M an- 
tzel, na  ulicy Chłodnej; 68. K rystjan  Grosser, n a  ulicy ż a 
biej; 69. M ichał B rzeziński, na ulicy Granicznej; 7o. A ndrzej 
W esołow ski, na  ulicy Krochm alnej; 71. A ntoni Żuraw ski, na 
ulicy Grzybowskiej; 72. A lexander W ołowski, na  ulicy W a- 
licow; 73. J a n  Lechotycki, za R ogatką W oiską; 74. Jó ze t 
A nders, za  R ogatką W olską; 75. Bogum ił K luczyński, za 
R ogatką W olską; 76. K arol K ierst, L indner, K luczyński , 
Teofil, Szlupowicz, Z u k ie r t ,  za  R ogatką W olską; 77. j  
Ł ukasz Mokijewski, na  ulicy Grzybowskiej; 78. Leon Kwiat- 
kowski, na  ulicy Tw ardej; 79 K azim ierz Graneow, na ulicy 
T w ardej; 80 . K rystjan  U lrich, na  ulicy Ceglanej; 81. Igna- ( 
cy Paszkiew icz, na  ulicy Żelaznej; 82. Jó ze f Czarnocki, na 
ulicy Łuckiej; 83. A lexander W alte r, n a  ulicy T w fm hj; 84 

Krystian, Sommer, na  ulicy Pańskiej; 85 Franc iszek  T iąnrow- 
s k i , na  ulicy Pańskiej; 86. A ntoni Tyezler n a  ulicy M ar
szałkow skiej; 87. E m iljan  Jagodziński, n a  ulicy W ielkiej 
88. L eopold Koppe, na  ulicy S lizk iej; 8 . .  Adam Dziedzicki 
n a  ulicy Slizkiej; 90. W ilfielm  H orn, na  ulicy Siennej; 91 
W alen ty  Bałutow ski, na  ulicy zTłoteJ; 92. F ranc iszek  Wil- 
m ann, na  ulicy Chmielnej;- 93. Ja n  Dolny, za R ogatką Je; 
rozolim ską; 9 4 . Pajkow ski, na ulicach? Nowy-Swiat, Smolnej 
Jerozolim skiej, B rack iej, W spólnej, Nowogrodzkiej i M ar i 
szałkow skiej; 95. Jasińsk i, na ulicy żuraw iej; 96. CzapiejeW- 
ski, na  ulicach: W spólnej i Hożej; 97. A ntoni Kwiatków 
ski, na  ulicy M okotowskiej; 98. W ładysław  W ojciechowski 
na  ulicach: W ilczej i K ruczej; 99. Zebrowski, na  ulicach: l |ię  
knej A lea U jazdowska Okopowej i Nowa wieś; 100. Nairn ;
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s k i ,  n a  u l ic a c h :  W ie j s k ie j  i  K s ią ż ę c e j ;  1 01 . D o m in ik  O ls z e w 
s k i ,  n a  u l ic y  S o le c ;  1 0 2 . W in c e n t y  T w o r k o w s k i ,  n a  u l ic y  
C z e r n ia k o w s k ie j ;  l o s .  G r o d z ic k i ,  u a  u l ic a c h :  K r a k o w s k ie -  
r r z e d m ie ś c i e ,  E r y w a ń s k ie j  i  K r ó le w s k ie j ;  1 0 4 . L i lp o p ,  n a  u l i 
c a c h :  N o w y - S w ia t ,  S t o - K r z y z k ie j ,  M a z o w ie c k ie j ;  1 0 5 . B i ir -  
g ie r ,  n a  u l ic y  N o w y  Ś w ia t ;  1 0 6 . J a r o s z y ń s k i ,  n a  u l ic a c h :  [M a 
z o w ie c k ie j ,  S z p it a ln e j  i W a r e c k ie j ;  1 0 7 . C is z e w s k i  n a  u l i 
c a c h :  J a s n e j  i Z ło t e j ;  1 08 . M a r in g e , n a  u l ic y  M a r s z a łk o w 
s k i e j  i Z ło t e j ;  1 0 9 . J a k ó b  C z e r s k i ,  n a  u l ic y  C h m ie ln e j ;  l i o .  
M a c ie j e w s k i ,  n a  u l ic y  W id o k  i  A le i  J e r o z o l im s k ie j ;  1 1 1 . M a n n ,  
n a  u lic a c h :  O b o ź n e j  i  A le x a n d r j i;  1 1 2 . C h y b c z y ń s k i ,  n a  u l i 
c a c h :  D o b r e j ,  T o p ie l ,  Z a ję c z e j  i  T a m k a ;  1 1 3 . A r g e r ,  n a  u l i 
c a c h :  T a m k a , O r d y n a c k ie j ,  W r ó b le j  i S o le c ;  1 1 4 . W o lk ie -  
w ic z , u a  u l ic y  S m o ln e j ,  o r a z  n a  P r a d z e ;  1 1 5 . N e p o m u c e n  
R o lb ie c k i ;  1 16 . A d a m  N ie n ie w s k i ,  1 1 7 . F r a n c i s z e k  S z o lt z e ;  
1 1 8 . H e n r y k  C h o jn a c k i. —  P .  o . P r e z y d e n t a  J e n e r a ln e g o  

S z t a b u ,  J e n e r a ł - M a j o r  W itk o w s k i .  (D z . W .)

— Po Jego Wielko-Kiążyr.ej Wysokości Xięcia Jerze
go Meklemburg-Sfrelitz.— W dowód serdecznej wdzię
czności Naszej, za pożyteczne prace Waszej Wielko- 
Xią*ęcej Wysokości w udoskonaleniu ręcznej broni 
palnej,arroji Ruskiej, iz a  wyborny pod każdym wzglę
dem stan, będących pod waszem zwierzchnictwem ba- 
taljonów strzeleckich, ze szczególnein zadowoleniem 
mianujemy was kawalerem Cesarskiego Naszego orde
ru św., równego Apostołom, Xięcia Włodzimierza 
pierwszej klassy, którego insygnja przesyłając przy 
uiniejszem, pozostajemy na zawsze stale ku wam 
przychylni. — Na oryginale własną Jego Cesarskiej 
Mości ręką podpisano. „ALEXANDER- .—Dnia 27go 
Marca 1866 r. w Petersburgu. (Dz: W.)

-  Przez Najwyższy rozkaz z dnia 23 Kwietnia, dy
misjonowany Pułkownik,Xiążę Mikołaj Oldenburgski, 
P o ję ty  został do służby, z przeznaczeniem do 5go 
Alexandryjskiego pułku huzarów J. C. W. Wielkiego 
Aięcia Mikoł>ja Mikołajewicza starszego. (D. W.)

1 T  do Warszawy: Jenerał-Major Orsza
ku J. C. M. Sołtan Ad.il Gir ej, z Petersburga; Tajny 
Radca Ostrowski, z Czajek; R z: R . St: Umanin, z Pe
tersburga;— wyjechali zaś: Jenerał-Lejtnanci: Xiążę 
"lassalskt, do Brześcia; Krasno/ruts/d  Lublina.

4 ~ J fr .dn,'.u jutrzejszym, jako w rocznicę imienin 
t  & s • 1 haPltńs,c* j 1 odbędzie się Msza żałobna 
w Kościele kapucyńskim, o godzinie lOtej z rana, 
2a spokój jej duszy. (7,092.)
i T  W dniu jutrzejszym o godzinie 9tejzrana, w Ko
ściele Parafialnym Pragskim, odbędzie się żałobna 
Dotywa, za duszę ś. p. Balbiny z Bońkowskich Zda-

tięWtC(7 “ o )ktÓrą KreWnyGh f Znai° mych. sp ra sza

ę, -“ Elżbieta z Szamowskich Tyborowska, Wdowa po 
gdziu Appeliacyjnym Królestwa Polskiego, przeży-

1 ciężkiej chorobie’ opatrzona 
Sie  SAKRAMENTAMI, w  dniu 12 b. m. przeniosła 
* § do wieczności. Pozostała Córka z Mężem i D zieć
mi ?apra« 1 ‘ Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na 
^ałobne Nabożeństwo w Kościele XX. Reformatów 
l  d. 15 b. m. t. j. we Wtarek, o godz: lotej z rana i 
»a wyprowadzenie zwłok, z Kaplicy XX. Reformatów,
7  tymże d n iu  o godziuie 6tej po południu, na cmen- 
arz Powązkowski, odbyć się mające. (7,128.) 

b , ~ Mateusz Dusoge, Urzędnik Drogi Żelaznej War- 
awsso-M ledenskiej, w wieku lat 40. onegdaj prze

niósł się do wieczności. Pozostała Żona wraz z Dzieć
mi, zaprasza Krewnych, Kolegów zmarłego, Przyja
ciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, w dniu 
dzisiejszym, o godzinie 4tej po południu, z Kaplicy 
Szpitala Ewangelickiego przy ulicy Mylnej, na cmen
tarz tegoż wyznania. (7,118.)

— Onegdaj, zmarł ś. p. Konstanty Pathie, od lat 
20tu stały współpracownik „Gazety Warszawskiej."

— Nic więcej do serca nie przemawia, jak cześć 
pobożnych dla Imienia BOGA-RODZICY. Miesiąc 
Maj, miesiąc kwiatów, poświęcili oni wraz z Kościo
łem ku chwale Tej, co jako Dziewica, jako Matka, 
jedynym wzorem dziewic i matek po wszystkie cza
sy pozostanie. „Przy powrocie do Nazareth", mówi 
wieszcz natchniony: „lilje się rozwinęły na przy
bycie Świętej Rodziny; wesele w domku Nazarej- 
skim... Zdała brzmi chór rajskich głosów!" I u 
nas także, ten pobożny śpiew, co po wszystkich za
kątkach o sklepienia Świątyń P a ń s k i c h  na cześć MA- 
RJI, wspólnym chórem, wśród balsamicznych wiąza
nek majowego kwiecia się odbija, zda się powtarzać 
ową anielską zwrotkę: „Witaj K r ó l o w o  kwiatów!"

— Rada Szczegółowa Opiekuńcza Szpitala Slaroza- 
honnych w Warszawie, zawiadamia, że w ciągu mie
sięcy: Stycznia, Lutego, Marca i Kwietnia r. b., Szpital 
otrzymał następujące ofiary: od PP. Borucha Gross
man rs. 2 k. 20; od Sukcessorów H. Jakóbstam rs. 9' 
na rzecz biednych chorych, Szpital opuszczających' 
od PP. Samuela Konitz rs. 18; H. Wawelberg rs. 40- 
S. Hert rs. 22 k. 23; M. Feinkind rs. 50; E. M. rs. 5' 
na rzecz służby Szpitala: od PP. A. C. rs. 11 kop- 75* 
od Joska Szwimer rs. 1 5 . -  Za takowe Rada Szczegó
łowa składa niniejszem podziękowanie ofiarodawcom 
imieniem cierpiącej ludzkości. (D. W.)

— Panie Redaktorze! Byłem wczoraj w dwóch go- 
scinacb, a rozważając je, sądzę, że relacja o nich mo- 
głąby może przydać się Panu do anegdot. Ale na
przód muszę powiedzieć słówko o sobie, i to na wzór 
Hamleta w trajedji, który zastanawiając się nad sobą, 
mówi: „jestem dobry i łagodny, a jednak jest we mnie 
coś straszliwego"; otóż i ja muszę powiedzieć, że lubo 
mam wszelkie kwalifikacje na tak zwanego „dobrze 
wychowanego" i nieroztropnym nazwać się nie mogę 
jest we mnie coś, czego sam nazwać nie umiera, lecz 
co mi często zjednywa z ust mówiących w oczy od 
jednych: „jaki Pan dobry!" od drugich, „jaki Pan 
naiwny!" od trzecich „jaki ty śmieszny", a od mówią
cych za oczy,oczem usłużni przyjaciele donosić mi nie 
zaniedbują, najczęściej, „jaki on głupi". Pochodzi zaś 
to częścią z dystrakcji, którym niekiedy podlegam, 
częścią z wiejskich parafialnych nawyknień, gdyż wię
kszą częsc życia na wsi śród krewnych i dobrych przyja
ciół spędziłem. Owóż byłem wczoraj naprzód u przy
jaciółki mojej, 80cio-letnięj staruszki, która właśnie 
nazywa mię „dobrym" i jak mówi, kocha jak syna. 
Częstowała mię doskonałerai Tyrolskiemi jabłkami, 
gruszkami, pomarańczami, i zachęcała do jedzenia, 
mówiąc: „jedz, jedz robaczku, to zdrowo dla ciebie". 
Wprost ztamtąd zaszedłem do innej, łaskawej też na 
mnie osoby, od której nieraz nazwę „naiwnego" sły 
szałem.- Żyje ona na wielkim świecie i mieszka bar
dzo wspaniale. Zdziwiłem się, postrzegłszy na stoliku
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prześliczne wiśnie, truskaw ki i śliwki, jakich zwykle 
w te j ‘porze roku nie widać, a obok w drugim koszu 
najpiękniejsze kwiaty. Zdziwienie to Pani domu wy
czytała widać w mych oczach, gdyż wskazując na jedne 
i drugie, zapytała z uśmiechem „czy można ofiarować 
P anu?" „I owszem41, odpowiedziałem, mając szczery 
gust do tych jagód. W łożyła mi więc kilka na spodek 
i dodała znowu z uśmiechem. „A może i jeszcze k u 
k a?"  „Iowszem", odpowiedziałem zukłonem . „A m o
że i kilka kwiatów?" „I owszem", odpowiedziałem 
znowu. Ale jakież było me podziwienie, kiedy wziąw
szy spodek do ręki, postrzegłem, że i jagody i kwia
ty były sztuczne, a gospodyni pośpieszyła dodać, że 
przysłane są jej do rozprzedania na ofiary do przy
szłej loterji fantowej. Zawstydziłem się sam w sobie 
mojej nieuwagi, ale żeby się nazbyt z „naiwnością 
nie wydać, rad  nie rad, musiałem do budżetu moich 
wydatków tg wcale niespodziewaną pozycją  wprowa
dzić. Ale czyż te dwa trak tam enta  nie mogłyby ujść 
niejako za symbol starodawnej i nowożytnej gościn-
OOŚCi? , ‘„ . ' . n . , i . i . n i . . l l a f

— Wczoraj w Kościele SgoK r z y ż a ,  miał miejsce 
rzadko wydarzający się ak t ślubu dwojga głuchonie
mych :. Józef Tyzner, czeladnik szewcki, pojął w m ał
żeństwo Franciszkę Trybiszewską, Pannę służącą; zwią
zek ten pobłogosławił JX. Gliński, Professor In sty tu 
tu  Głuchoniemych.

— Wczoraj, o godzinie le j z południa, odbyła się 
w auli Szkoły Głównej czwarta publiczna prelekcja 
p rof: D ra Kotkowskiego, o jeografji i h istorji odkryć 
ieograficznycb; a w sali Resursy Obywatelskiej, nuał 
miejsce o tejże samej godzinie Odczyt V llm y Doktora
Dobrzyckiego. .

— Znany w naszej literaturze, pisarz P. Alexander 
Tyszyński, obejmuje katedrę literatury  polskiej w Szko
le Głównej Warszawskiej.

— Wczoraj wystawę fantów do loterji Towarzystwa 
Dobroczynności, zwiedziło osób 2,000, przyczem sprze
dano biletów na tę  loterję sztuk 800. Nadmieniamy, 
iż oprócz drukarni Kurjera Warszawskiego i miejsc 
innych, biletów na loterję pomienioną nabyć można 
także i w handlu win i  korzeni P . Ju ljana Dąbrow
skiego, na ulicy Marszałkowskiej, wprost placu Zielo
nego.

— Słynny walc „Fior di prim avera" skomponowa
ny przez Pannę P atii je s t już w Warszawie, i nabyć 
go można u Pana Kaufmana Xięgarza i właściciela
sk ładu  nót. . . .

— Warszawa, chociaż am  w oryginale, ani w tło- 
maczeniu nie widziała na scenie swojej, słynnej sztu
ki La familie Benoiton", dziś furore w Paryżu robią
cej, niemniej jednak  uledz będzie m usiała modzie, 
którh  mieć chce, aby wszystkie szczegóły toalety, 
wzorowały się na kostium ach do owej sztuki wprowa
dzonych, zkąd nawet poszło, że od parasolki do buci
ka, wszystko musi być skrojone,ubarwione, przyszyte, 
ułożone i spięte... a la Benoiton! Ulegając temu, 
w ostatniej instancji zapadłem u wy rokowi, Magazyn 
j>anów Zelt, otrzymał, między innemi, zapas najśwież
szych nowości, któremiby nie jedną, ale sto tamilji 
Benoiton, przystroić można. Najcelniejsze m aterje t a  
suknie spacerowe, składają się z fularów bain He mer, 
koloru chamois, z wełnianych lekkich Mohaire, alpa

ca, tissu chine Valencia, popeline i grenadine pekin, 
już w pasy, już a disposition; z lekkich nareście tk a 
nin pluie (for, jakby złotym deszczem zroszonych, 
a które zapewne Danae, piękna Jowisza  oblubienica, 
przyszłym pokoleniom w spadku przekazała. Suknię 
z takich m aterji, okrywać ma paltocik lub beduinka, 
czy to  jedwabna, czy wełniana, czy koronkowa, ale 
zawsze... u la Benoiton, z chwastami angora i sznura
mi jedwabnemi. Nie zapomnieli Panowie Zelt i o ka
pelusikach, które opatrzone być muszą świeżo nade- 
szłemi woalkami... a la Benoiton, z pięknych koronek 
wyrobionemi i znacznie u dołu rozszęrzonemi. W oalki 
te, ślicznie wyglądają, o ile nadniem i się wznosi para
solka... d la  Benoiton, szczyt której opatrzony jest ku l
ką i sznurem  jedwabnym, spadającym z góry. Dodajmy 
w końcu, że wszystkie nowe desenie na suknie m uśli
nowe, żaknotowe i perkalowe, są także w guście... Be
noiton, a nazwa ta, jest do tego stopnia tyraniczna, że 
się nią szczyci nawet pewien szczegół toaletowy, który 
raczej po łacinie nazwiemy... tym zaś jest, jupon de 
fantaisie. Zresztą, Panowie Zelt i o drugiej połowie 
rodu ludzkiego pomyśleli: świadczy o tem dobór k ra - 
wacików la Valliere, Joinville, gaze gladiateur; świad
czą chustki i koszule z winietami, główne wypadki 
sportu przedstawiającemi; świadczą kapelusze Derby, 
Grammont, Regent, Japonais, batiste; świadczy nare- 
ście dobór laseczek... a la Benoiton, z drzewa oli
wnego, pomarańczowego, cedrowego i z winnej lato- 
rośli, k tóre  zalecamy amatorom Chateau Lafitte, tu 
dzież z drzewa mirtowego, słusznie dedykowane 
wszystkim kawalerom, udającym się w konkury do 
bogdanek swoich.

— Wspominaliśmy już, że w miejscu, gdzie is tn ia ł 
Magazyn Mód Pani Sobolewskiej, w pałacu^ zwanym 
Blanka, przy ulicy Senatorskiej, urządzić się ma 
Skład Obić Papierowych Pana Seweryna A to z rib p ó ł-  
ki, otóż Skład ten ju tro  otwartym zostanie. O glądali
śmy wielki dobór obić z fabryk Petersburgskich i za
granicznych, oraz dywanów, rolet i t. p., a lozm aitośc 
prześlicznych deseni i gatunku obie, nadewszystko 
zaś ich taniość rokuje zakładowi temu powodzenie. 
Każdy zwiedzający ten zakład, przekona się, jak  tanim  
kosztem odświeżyć sobie można mieszkanie, znajdzie 
tam  bowiem rulony obić ładne i trwałe, począwszy od 
trzynastu  kopiejek. Niemniej nad magazynem tym , 
w lokalu Igo piętra, urządzonym został skład luster 
i wszelkich ozdób salonowych P. Baumgartena.

— Onegdaj Wielki Teatr był napełniony na przed
stawieniu „Violetty". *Panna K w ie c iń sk a ,  k tó ra  tak 
dram atycznie przedstawia rolę tytułową i tak  wybor
nie śpiewa trudną tę  partję, Pan Filleborn niemniej 
sympatyczny artysta  i doświadczony śpiewak, a tak * 
dźwięcznym obdarzony głosem P. Koehler, ' ciągłemi 
byli nagradzani oklaskami i przywoływanymi.

•— A rtysta dramatyczny Teatrów prowincjonal
nych P. Cybulski ma zamiar utworzyć truppę dram a
tyczną i dawać z nią widowiska w m. Kielcach.

— Warszawa doczekała się nareście swojego „Ca
fe chantant.“ W ogrodzie zwanym Tiwli, przy p a ła 
cu dawniej Łubieńskich, występują obecnie dwi« 
śpiewaczki: Panie Petersohn i S zm idt, tudzież
dwaj śpiewacy „humorystyczni11: Panowie Plambeck 
Hoess, wykonywając z wielką werwą ustępy wca
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charakterystyczne. Terezą tej truppy, jest jedna z tych 
pań, rodem Szwedka, której wystąpienia zawsze 
z wielkiem zadowoleniem zebranej publiczności, są, 
przyjmowane. Zakład sam, utrzymywany przez dba
łego o wygodę gości, gospodarza, cieszy się coraz
wiekszem powodzeniem. '

Wczoraj po raz pierwszy w tym roku kursował 
paropływ na Saską Kępę. Od samego rana, aż do 
wieczora, niebrakło chętnych użycia świeżego powie
trza na Kępie, przy prawdziwie przyjemnej wygodnej 
i tak zresztą nie nużącej przejażdżce statkiem parowym. 
Wczoraj kursował statek „Sandomierz", a muzyka 
z 6ciu osób złożona, tę krótką podróż uprzyjemniała 
płynącym. WT r. b. pociągami paropływnemi spacero- 
wemi, zajmuje się P- Woj akowski, i przyznać należy, 
iż równie ze staraniem i wielką dbałością o passaże- 
rów, jazda ta  jest urządzoną. W przyszłą Niedzielę 
i Poniedziałek, jako w Zielone Świątki, statki kur
sować będą do Bielan. (Ożywione w dniu wczorajszym 
spacery, a nadewszystko w Dolinie Szwajcarskiej, gdzie 
zebrało się około‘ 2,000 osób na ulubioną muzykę 
Dyrektora Bilse, przerwane zostały deszczem ule
wnym, który nieustawał do późnej nocy.

— Wczoraj od rana kiłka omnibusów wynajętych 
przez towarzystwa, wyruszyło na Majówkę. Wiemy 
o takich dwóch wycieczkach. Jeden omnibus udał się 
do Wilanowa, inny aż do Natolina. ,

— Od kilku dni znaczna liczba omnibusów nie 
kursuje po Warszawie, i z powodów finansowych od
bywa, jak słyszeliśmy, przymusową stójkę. Życzymy 
dla dobra ogółu, aby trudności, które zrządziły tę 
przerwę, jak najspieszniej załatwione zostały, bo dziś 
gdy jazda omnibusowa już należy do potrzeb mie
szkańców Warszawy, brak jej jest dosyć dotkliwy. — 
Jak słyszeliśmy, dziś w Trybunale tutejszym ma być 
sprawa ta rozstrzygniętą.

— Podobno jeden z lekarzy otworzyć zamierza 
w Warszawie zakład leczenia zimną wodą, tudzież 
zakład specjalnego leczenia na astmę.

— Z Kijowa piszą: iż zpowodu zimna, nierozpo- 
częto jeszcze w polu robót, około buraków.

— Owczarnia sztamowa w Dobrach Seroki, mająca 
się sprzedawać tamże przez publiczną licytację d. 28 
Maja, słynie oddawna w kraju z czystości krwi i cen- 
ności wełny; spodziewać się przeto należy, że gospo
darze wiejscy zechcą korzystać z tej sposobności dla 
zasilenia z niej swoich owczarni. Sprzedawanych bę
dzie Matek 3-letnich bez jagniąt około 300, z jagnię
tami Kwietniowemi 150, dwuletnich (cejtówek) 160, 
Rocznych jarlaków 130, Jagniąt Styczniowych 180, 
Tryków od .1 roku do 6 lat wieku 350.

— Widzieliśmy nowość w jednym z ogródków pry
watnych. Jest nią bocian blaszany, pięknie wyrobio
ny i do złudzenia naśladujący żywego bociana. Usła
ne na drzewie gniazdo tym więcej zwodzi odwiedzają
cych ogród.

— Z powodu reperacji bruku, zagrodzoną została 
ulica Marszałkowska, poczynając od Królewskiej, aż 
do wejścia na? Plac zielony.

— Dominik Pawłowski, Komornik Sądowy przy 
Trybunale Cywilnym Gubernji Warszawskiej, mieszka 
w Warszawie pod Nrem 69. (7,101.)

— Jakób Kutner, Komisant Dyrekcji Ubezpieczeń,

i Ajent Towarzystw Zagranicznych, mieszka przy uli
cy Leszno Nro 733, pierwszy doin za Urzędem Lote- 
rji, i tam w każdej chwili załatwia wszelkie czynności 
ubezpieczeń. (7,129.)

— Mam honor zawiadomić szanowną Publiczność i 
WW. Doktorów, iż do Apteki mojej, przy ulicy Grani
cznej, pod Nr 1077 lit: D, nadeszły Wody mineralne 
naturalne wszystkich-źródeł, tegorocznego czerpa
nia.— Wincenty Sadkowski. (7,095.)

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
J. K. rs. 1 dla Cecylji Szlem  pod Nrem 1292.— Bez
imiennie rs. 1 dla wdowy Juljanny Raczyńskiej, przy 
ulicy Rybaki Nro 2566. v

— Temi dniami w Wrocławiu zeskoczył, z samego 
wierzchołka wieży Św. Elżbiety, młody człowiek, podo
bno fotografista. Około godz: 6ej wieczorem wszedł on 
na wieżę, rozmawiał pół godz: ze stróżem, mieszkają
cym na połowie jej wysokości; pytając, jak wysoko 
znajduje się nad ziemią, czy już kto ztąd zeskoczył, 
i czy pewna śmierć przez zeskoczenie. Udał się pó
źniej wyżej, stanął na samym wierzchołku, i z pier- 
wszem uderzeniem dzwonu, głoszącego godz: 7mą, rzu
cił się na dół. Zabił się naturalnie odrazu, chociaż 
oprócz zakrwawienia głowy i twarzy dalszych, uszko
dzeń pozornie widać niebyło.________

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 9 Maja.— Odpowiedź udzielona 

przez P. Layard, Podsekretarza Stanu do spraw za
granicznych, na interpelację P. Salomons w Izbie Niż
szej, a podana już z depesz telegraficznych, jest rze
czywiście potwierdzeniem wiadomości o układach za
wiązanych przez Rząd Angielski w celu ułożenia 
Kongresu Europejskiego. W każdym razie nie ulega 
wątpliwości, że od dni kilku widoki powodzenia tych 
układów znacznie się zmniejszyły, a mowa Cesarza 
Napoleona w Auxerre zadała im cios ostatni. Dzien
niki Angielskie podają doniesienia z Jamajki, datowa
ne 9goKwietnia. Prace Komisji śledczej są skończo
ne, a Pan Storks pozostał na wyspie, gdzie obowiązki 
jego posłannictwa zatrzymają go do końca Czerwca 
lub początku Lipca. Inni Członkowie Komisji wrócili 
do Southampton w zeszłą Sobotę. Komisja pomiemo- 
na odbyła pięćdziesiąt jeden posiedzeń i przesłucha
ła przeszło 800 świadków, spełniwszy swe zadanie 
z nadzwyczajną pilnością i bezstronnością. Raport 
jej, stanowiący tom o dwóch tysiącach stronnic, bę
dzie ogłoszony. O ile wiadomo, liczba rozstrzelanych 
lub powieszonych osób na Jamajce wynosi 438, licz
ba ukaranych chłostą 600, a liczba domów spalonych
1000. (Ind- Belse)-

AUSTRJA. Wiedeń, 10 Maja. — Zdaje się, że dziś 
nie przywiązują tu takiej wagi do głosowania nad 
wnioskiem Saskim we Frankfurcie, jak przed kilku 
dniami. Przyczyna tego leży w nadeszłych z Paryża, 
i uzupełniających raporta Hr. Mulinen wiadomościach. 
Dodały one wiele otuchy co do bezpieczeństwa Austrji. 
Opierają się tu znowu nieco silniej na neutralności 
Francji, a wtajemniczeni utrzymują, że Gabinet Au- 
strjacki miał otzrzymać niejakie zapewnienia, czy
niące nie tak straszną wojnę, jakąby Włochy 
wszcząć mogły. Co się tyczy wzajemnych zobowiązań
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Austrji, m iała ona przyrzec trzymać się trak ta tu  Zu- 
ricbskiego i zrzec się wszelkich dążeń restauracyjnych we 
Włoszech.— W możność Kongresu nie wierzą tu,gdyż 
Francja jest temu przeciwną. —Dziś mają się rozpo
cząć wielkie koncentracje wojsk Austrjackich.—Mimo 
zaprzeczeń utrzym uje się tu pogłoska o blizkich zmia
nach w Gabinecie, a mianowicie o usunięciu się Hr. 
Belcredi. Je st to tembardziej prawdopodobne, iż ze 
strony, wieje wpływu mającej, zalecane jest zwołanie 
Rady Państw a.— Wieść jakoby Xiążę Brunświcki po
średniczył w zawarciu przymierza zaczepnego i odpor
nego pomiędzy Państwami średniemi Niemiec a Au- 
stiją , je s t m ylną.—Kanclerz przyboczny Węgierski 
Majlath bawi obecnie w Peszcie i naradza się z człon
kami Sejmu. Rząd pragnie przed uregulowaniem 
spraw ogólnych, zyskać moralne poparcie sejmu.

(Ind. Belge).
FRANCJA. P aryż , .9 Maja. — Cesara miał kilku oso

bom, a mianowicie P. Rouher, wynurzyć swe zdziwie
nie, jak  można było przywiązywać tak  wojownicze 
znaczenie do jego mowy, k tóra harmonizowała najzu
pełniej z poprzedniemi jego oświadczeniami. Tak dziś, 
jak  i dawniej, opiera on się na gruncie neutralnym . 
Tym to zapewnieniom z dostojnych ust wyszłym, przy
pisać należy uspokojenie się obaw .jakietu wczoraj pa
nowały. / ’oy.ypółurzędownie zaprzeczadziś pogłoskom 
o powołaniu urlopow anych.-C esarz przyobiecał A r
cybiskupowi z Sens, udzielenie znacznego funduszu 
na restauracją wspaniałej Katedry gotyckiej w Au- 
xerre, oraz ofiarował 10,000 fr. na zakłady dobro
czynne tego m iasta.—Dziennik Constitutionnel podaje 
artyku ł podpisany przez P. Boniface, w którym po
wiedziano, w przedmiocie mowy Cesarskiej w Auxerre, 
co następuje: Cesarz już przy proponowaniu Kon
gresu oświadczył, że trak ta ty  z 1815 roku uie istnie
ją  już i że były niebezpieczeństwem dla Europy. Mo
wa ta  nie jest wcale zachętą dla Hrabiego Bis
marck, który chce zmodyfikować trak taty  na korzyść 
Pruss. F rancjan ie  może narażać swych interesów dla 
żadnych szczególnych przedsięwzięć, które z na
tury swej, zdolne są do zachwiania ogólnego pokoju. 
Francja powinna przedewszystkiem zwracać oko nie 
na ambicje Pruss, Austrji lub Włoch, ale na swe w ła
sne bezpieczeństwo i goduość. Program em  jej jest: 
ogólna reform a trak ta tu  z roku 1815. — W szelkie 
usiłowanie nie mające tego celu, znajdzie ją  nie 
obojętną, ale baczną, czujną i ostrożną. Mowa Cesa
rza Napoleona w A uxerre n iejest żadnem polubownem 
wdaniem się w rozmaite interesa, agitujące się w Niem
czech; jest ona ostatniem odwołaniem się do m ądro
ści uczestników trak ta tu  z 1815 r., wyrzeczonem na k o 
rzyść pokoju i bezpieczeństwa Europy. Niech się prze
konają, czy będzie właściwszem, powierzać straszli
wym losom wojny, tę  ogólną reformę, k tórą Francja 
chciała zawdzięczać spokojnemu porozumieniu się.

I 1 I S Z P A N J A Correspondencia donosi, iż w pe
wnych sferach w Madrycie krąży wiadomość, że eska
dra Hiszpańska po zbombardowaniu niektórych pnnk-. 
tów w Chili i Peru miała się udać do Montevideo, 
i tam  przez kilka miesięcy wypocząć, oraz zaopatrzyć 
się w żywność, w cczeknvaniu na stosowną porę roku, 
dla rozpoczęcia na nowo działań, jeśli tego zajdzie po
trzeba. Pogłoski te są w sprzeczności z otrzym aną

niedawno depeszą, iż Posłowie zagraniczni zaprote
stowali przeciw bombardowaniu Valparaiso. (In. B.)

Ostatnie Wiadomości.
Staats-Anzeiger z l ig o  b. m. pisze: Pogląd na mili

tarne przygotowania Austrji i Państw Związkowych 
Niemieckich, daje rezultat następny: Armja Saska u ru 
chomia się najzupełniej. Bawarja, W iirtemberg i H a
nower, gotują-uruchomienie. A ustrja blizką je s t u ru 
chomienia całej swej armji. Przewóz kolejami wiel
kich oddziałów wojsk, je s t przygotowany w ten spo
sób, iż natychm iast rozpocząć się może. Wojska zn a j
dujące się w Czechach zostały ostatuiemi czasy wzmo
cnione. I)wa bataljony pułku Nobile, weszły do Ko- 
nigsgratz, a pierwszy oddział pułku ułanów przybył 
do Josephstadt. Oświęcim i Chrzanów, m ają załogi. 
Pomiędzy obu punktam i ma być wkrótce skoncentro
wane 20,000 wojska. -  Nordd. Allg. Ztg. upatruje 
w uzbrojeniach Hanoweru charakter prowokacyjny 
i twierdzi, że usiłowania Austrjackiego stronnictwa 
wojskowego przy dworze Hanowerskim, skierowane są 
ku przeszkodzeniu reformie Związku. Rząd Hanower
ski powinien jasno widzieć, co ma do zyskania lub 
stracenia, jeśli przykłada rękę do zniweczenia Związ
ku i powierza losowi oręża dotychczasowe przyjaciel
skie stosunki obu krajów .—W Wiedniu l ig o  b. m. 
wiele mówiono o układzie Austrjacko-W łoskim, ale 
nie wierzono tym pogłoskom.—P. W erther, Poseł P ru 
ski, oznajmił odrzucenie propozycji Austrjackiej, do
tyczącej Szlezwig-IIolsztynu.—Dres. Jour. zaprzecza 
pogłoskom dzieunikarskim  o obawie zaburzeń p rze
ciw klasom możniejszym. — Z Paryża 9go b. m. piszą, 
że Lord Cowley miał żądać od P. Drouyn de Lhuys 
objaśnień z powodu mowy w A uxerre .—Dnia 8go po
dniosła się ren ta  na giełdzie w skutku pogłoski, ja k o 
by A ustrja ustąpić zam ierzała Prussora Xięztwa dla 
uniknienia wojny.

Depesza z Bukarestu donosi, że lOgo b. m. nastąpi
ło tam otwarcielzby deputowanych przez Namiestni
ctwo. Mowa tronowa kładzie nacisk na konieczność unji. 
Osadzenie obcego Xięcia jest rękojm ią przeciw in 
nym dążeniom i niepodobnym do ziszczenia nadzie
jom. Los kraju  leży w ręku deputowanych, gdyż 
w skutku decyzji Xięcia Hohenzollern, iż koronę 
przyjmuje, i w skutku  ostatniego oświadczenia kon
ferencji, Izba deputowanych raz jeszcze ma objawić 
wolę narodu.— Rząd Rum uński m iał podobno otrzy
mać z Konstantynopola pismo Wielkiego Wezyra z o- 
świadczeniem, że jeśli Rumuni nalegać dalej będą 
na wybór obcego X ięcia , wbrew konwencji i posta
nowieniu konferencji Paryzkiej, wówczas Porta zm u
szoną będzie chwycić się środków gwałtownych.

— R o z m a it o ś c i . — Jakkolwiek zdawałoby się, że 
dobroczynne wpływy oświatyjednostajnie niemal dzia- 
łaćby powinny na ludzi, bezwzględnie na pierwiast
kowe ich wychowanie, i że ludzie od dziecka, podda
ni tym wpływom, zapominaćby winni nałogów ich 
rodziców, często jednak  natura okazuje się silniejszą 
od wychowania. Zdarzały się np. wypadki, że mło
dzi Indjanie, wychowani od dziecka w zakładach nau
kowych, wyszedłszy na dojrzałych ludzi, wyrzekali 
się bytu społecznego i cywilizacji dla koczującego 
życia swoich dawnych plemion. Niedawno jeszcze
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młody Iodjanin, wychowany w szkole wojskowej 
w W est-Point, i mający już stopień Kapitana, przy
bywszy do lasów, gdzie jego dawni rodacy koczowa
li, złam ał szpadę, zdarł szlify, i wiedziony jakąś 
dziwną tęsknotą za sw ojem i, udał się do ich ko- 
czowisk, wyrzekłszy się cywilizowanego świata.

— Młoda Panienka umierała z wrzodu w gardle. 
Rozpaczająca matka zawołała głośno: „Ocal mi ją 
tylko o! B o ż e ! a zabierz wszystkie inne dziecum o- 
je.“ „A czy i zięciów razem ?“ zapytał zięć, obok sto
jący. Dosłyszawszy to chora, parsknęła od śmiechu; 
skutkiem tego wrzód przepękł, i umierająca ożyła.

S ł o n e c z n i k .
(Bajeczka).

Słonecznik, że go ludzie tak od słońca zową,
Mniemał się być, co najmniej, gwiazdą ogrodową,
I sam swoje zalety rozważając w kolej,
Liczył: wzrost, kształt, blask kwiatu, mnogość ziarn i

(olej.
„Z tern się nie chwal,“ rzekł człowiek, „aż obaczym

(w prasie,
„Czyś dojrzał, i czy olej z ziarn wycisnąć da się?“

— Xięgarnia i Skład Nót Muzycznych Michała G l u r h s -  
b e r g a ,  przy ulicy Kraki-Przedmieście w domu W. Gro
dzickiego Ner 9 (411), otrzymała na Skład główny dzieło, 
pod tyt: C holera, Je | Istota  1 leczen ie  (wraz 
z opisem ostatniej Epidemji 1865—1866 r.), rzecz napisana 
przez D ra Mieczysława L. Malcza, W arszawa 1866 rok. 
Cena exemplarza Rs. i . —Prócz w powyższej księgarni, dzie
ło to znajduje się do nabycia we wszystkich księgarniach 
w Warszawie i na prowincji

Nakładem Sięgarni H e l e n y  H 'o n o l e e k l r j  1 S p ó ł
ki, Nr 457 w. prost kolumny Zygmunta, co tylko opu
ściło prassę i jes t we wszystkich Xięgarniaah do nabycia:

O g r o d n i c t w o
dla użytku wieśniaków polskich, obejmujące zasady zakła
dania ogrodów owocowych, rozmnażania uszlachetnienia oraz: 
pielęgnowania dzrzew i krzewów; z dołączeniem krótkiej 
nauki: o uprawie chmielu z 30 kilku drzeworytami w texcie: 
napisał A. K. Stelmasiewicz. W ydanie drugie cena kop. 30 
(złp. 2 ). Przytem polecamy tegoż samego autora „Ogrodni
ctwo warzywne^ dla użytku wieśniaków polskich, obejmują
ce zasady urządzenia ogrodów warzywnych, uprawy i prze
chowywania ogrodowizn, z 2 0 tu kilku drzeworytami w texcie 
ceny kop. 30  (złp. 2). Równocześnie zwracamy uwagę na 
wybór Xiążek do Nabożeństwa rozmaitych edycji w gusto
wnych oprawach po cenach nader przystępnych.

P rzy jc e b a l i  « lo  U a r i z a w y :
Ciechomski Ludwik Ob: z Szymonowa; Gołuchowski Sew: 

Ob: z Chęcic; Jeziorański Stan: Ob: z Łysej Wólki; Laguna 
Zygmunt z Zakaczewa; Moszkowski Ludwik Ob: z Wylezina; 
Orsetti Teodor Ob: z Oporowa; Plichta Włodz: Ob: z Rawy; 
Węgierkiewicz Podprokurator z Radomia. 

ł W yjechali: Choromański Karol Ob: do Płocka; Krzy- 
woszewsii Wład: Ob: do Drwalewa; Prażmowski Jan  Ob: 
do Brześcia; Rulikowski Edward Ob: do Zamościa; Tarło Jan  
Hr: do Sandomierza; Zieliński Marjan Ob: do Stojadłowa.

P r * y j e e h « * l l  *s f c a g r a n l c y :  Brzeski F ran: Ob: 
z Bydgoszczy; Gąsowski Konst: Ob: z Paryża; Karcow Radca 
Hon: z Drezna; Świderski Ju ljan  Ob: z Paryża.

W y j e c h a l i  Z a g r a n i c ę :  Chaberski Wład: Doktor 
lo Krakowa; Kotowicz Stan: Urzędnik do Niemiec; Plater 
kdam Hr: do Poznania; Trapszo Anastazy Artysta Teatr: do 
trakowa.

K arety, O m nibusy 1 P oczty  W ozowe.
C o d z i e n n i e :

Omnibusy: do Radomia o godz: loej rano; do Lubli- 
t  o 6ej po południu; do Sochaczewa o 6 '/2 po połnd:; do

Brześcia Lit: o 7ej po południu.— K arety: do Lublina 
o 1 ej po połud:; do Suwałk o 2ej po połud:; do Radomia o 61/, 
po południu. — W  Poniedziałki, Środy, Czwartki i Soboty. 
Wózkowa do Piaseczna o godz: I2ej w południe; w Ponie

działki i Czwartki K aretki o godz: 6ej wieczorem.

P A R V PliY W T  OSOBOWE
między W arszaw ą i P ło ck iem , odpły
wać będą: a) Z W arszaw y codziennie (wy
jąwszy Niedzielę) ogódz: 8 rano. b) Z P łock a  

codziennie (wyjąwszy Poniedziałek) o godz: 5 rano.— Sprze
daż Biletów na jazdę paropływami, uskuteczniać się będzie 
na przystaniach na godzinę przed odjazdem paropływu. P a 
kunki zaś pasażerskie większych rozmiarów, w przeddzień 
odjazdu przyjmowane będą, na Em barkaderach Żeglugi Pa- 
rowej. (4371).

D O N IE S IE N IA .
SKŁAD HURTOW Y 1 CZĄSTKOWY

przy  ulicy S to- lirzyzkiej N r  i 3 3 1 ,  wprost Szkolnej. 
Poleca się wszelkiemi doborami W in. P o r ter  i P iw o  
A n g ie lsk ie , A ra k i, L ik n o ry  zagran iczn e, 
O liwy, Sardynki l t d -  F .SPR IN G E R . (775).

ŚLEDZIE POCZTOWE,
p ierw sze  tegoroczn ego  p o łow u  , 

nadejdą Jutro do Handlu Win i Delikatesów 
Antoniego STĘPKOW SKIEGO. -  (7109.)

W Składzie Knpca J a n a  G rydlnu 2go, przy u li - '  

Scy Nowy-Świat Nro 1 2 5 2 , w domu Hr: Stadnickiego, do-a 
(stać  można K A W IO R U  świeżego mało-solonego 
^prasowanego, funt po kop: 40, B u ljo n u  Wołyóskie-1 
|go, K onfitur suchych i płynnych, Soku Żurawino-^ 
[wego i Wiśniowego, oraz L O D U . (7048.)

Jes t do sprzedania:

Serwis porcellanowy stołowy,
francuzki, na 18 osób, Z egark i męzkie, L ustro, Słu
py białe, Szafa oszklona, Szlaban i drobne przedmioty brą
zowe i porcellanowe. Wiadomość przy ulicy Bielańskiej, 
u Szwajcara Mennicy, od godziny I2ej do 4ej z południa.

(7099.)

f  DEN^^A^MiTśtaTf
jju ż nie m ieszka przy ulicy Miodowej, lecz przeniósł! 
I swe m ieszkanie na ulicę Tłomackie (łączącą ulicę f 
jB ielańską z ulicą Leszno) Nro 739 a, b, do nowo j 
jwyrestaurowanego domu Wgo Bernsteina, dawniej* 
* Ossolińskich. Wchód od pluen leżącego naprzeciw! 
(hotelu  W ileńskiego. (5,838.)

Z powodu wyjazdu, jes t do sprzedania:

Garnitur Mebli,
palisandrowych, mało używanych, przy ulicy 

Tamka pod_ Nrem 2852 na 2em piętrze. Bliższa wiadomość 
u stróża miejscowego. — (7091.)

Piesek młody z Finczerów,
żółty, na pół strzyżony, opatrzony marką tego
roczną na białym sznureczku u szyi, w d. 12 

b. m. zaginął. — Znalazca raczy go odprowadzić pod N er 
638A, przy ulicy Wierzbowej, do Zakładu Bielizny J . Rei
chel, za przyzwoitą nagrodą. (7127.)

Jes t do sprzedania za bardzo przystępną cenę:

Młody Charcik Angielski,
czystej rasy, w domu pod Nrem 2711, ulica 

Furm ańska.—Wiadomość tam że w Sklepiku na dole. (7120.)
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Ostatnie Wiadomości.
Podług dziennika „P a trie11 z l ig o  b. m., wszelkie 

wiadomości podawane przez gazety zagraniczne o wo
jennych przygotowaniach Francji są mylne. W razie 
wybuchu wojny między Włochami i Niemcami, F ra n 
cja utworzy tylko dwa korpusy obserwacyjne, jeden 
na granicy Niemiec, a drugi na granicy Włoch. 
Pierwszy prawdopodobnie składać będą cztery dy
wizje arm ji Ljońskiej, a drugi wojska obozu Chalons.— 
„Memor: dipl:“ sądzi, iż może potwierdzić wiadomość, 
że P. Drouyn de Lhuys rozesłał do ajentów dyploma
tycznych Francji okólnik o reformie związku Niemiec
kiego, w którym  dowodzi, że ważne zmiany wewnątrz 
Niemiec nie mogą b-yć dokonane bez przyzwolenia 
wielkich Mocarstw", Portugalji, Szwecji i H iszpanji.— 
„Constitutionnel41 z 12go, w artykule Lim ayrac’a 
oświadcza znowu, że Francja nie przestała doradzać 
umiarkowania Prussom, Włochom i Austrji. Rząd 
Cesarski pragnie utrzym ania pokoju pod w arunkam i 
zadość czyniącemi honorowi i interesom narodowym. 
Cesarz nie ma żadnego interesu i celu; niewłaściwem 
jes t zatem przypisywać mu uczestnictwo w pro jek
tach wojennych nad któremi on owszem ubolewa i k tó 
re  potępia.

—W iedeński Wanderer donosi,że wkrótce rozwiąza
ny będzie korpus ochotniczy Austrjacko-Mexykanski, 
i że zaniechano wyprawienia ochotników do Mexyku. 
— W W iedniu zaprzeczają półurzędownie pogło
skom o układach w przedmiocie sprzedaży Wenecji, 
oraz powierzenia Cesarzowej rejencji w Węgrzech, na 
wypadek wojny.— Wywóz broni z Austrji został za
kazany.— Prezesam i ukonstytuowanej Izby Rumuń
skiej, obrani zo sta li: Dym itr Bratiano, Mandlachi, Co- 
stacłri i Jenera ł Ghika. — Biuro Reutera, podaje wia
domość z Nowego Yorku, datowaną 2go Maja, a do
noszącą, że flota H iszpańska bombardowała Valpa
raiso 3 Igo Marca. Zrządzone szkody oceniają na 9 
do 20 miljonów dollarów. Niewiele ludzi straciło przy- 
tem życie. (Nordd:-Allg:-Ztg, Ind: Bel:, Schl:-Ztg.)

Depesze Telegraficzne.
Berlin 1 2 Maja.—(god. 10 m. 7 w nocy). „S taatsan- 

zeiger“ podaje: „Pressie" Wiedeńskiej przywrócony zo
s ta ł debit pocztowy. Dyrekcja drogi żelaznej Anhalt- 
skiej podaje do publicznej wiadomości, że począwszy 
o d i ń t .  m. przestają kursować pociągi południowe 
między Berlinem a Dreznem, z powodu, że środki te 
komunikacyjne w inny sposób użyte będą.

Bukarest, 12 Maja. — W Konstantynopolu grożą 
użyciem środków gwałtownych, jeżeli Rumunowie ob
stawać będą za własuym panującym.

Monachium, 12 Maja.—Wyszedł rozkaz stawiający 
arm ję natychm iast na stopie wojennej. Sejm zwołany 
został na 2 1 1. m.

Monachium, 12 Maja. Wszyscy urlopnicy powołani 
zostali do służby. Nakazana została formacja czwar
tych pułków pieszych.

Bruchsal, (w W. X. Badeńskiem), 12 Maja.—Mini
strowie wojny Państw średnich zebrali się na konfe
rencję, celem narad nad koncentracją ósmego k o rp u 
su anu ji Związkowej.

Drezno 12 Maja — Sejm zwołany na 23 t. m.

Sttelgard 12 Maja — Sejm zwołany na 23 t. m. Ósmy 
korpus arm ji Związkowej skoncentrować się ma pod 
Miihlacker.

Frankfurt n. M., 12 Maja. Odbyło się posiedzenie 
wydziału reformy Związkowej; rezultat jeszcze nie 
znany.

Berlin, 13go Maja. „Statsauzeiger" ogłasza posta
nowienie Królewskie z 12go b. m., znoszące prawo o 
lichwie.

Wiedeń, 13go Maja. „W iener Amts-ztg“ ogłasza 
rozporządzenie M inistra skarbu z 12go, zabraniające 
wywozu zboża do krajów należących doZolvereinu ido  
Szwajcarji.

Augsburg, 13go Maja. W  Wenecji, pozostaje tylko 
4 '/a dywizji przeciw Włochom, reszta wojsk przewozi 
się kolejami żelaznemi do Czech i Morawji. Główna 
arm ja koncentruje się przeciw Prusom.

Monachium, 13go Maja. Ju tro  odbędzie się w B am - 
bergu konferencja Ministrów średnich Państw  Nie
mieckich.

Kopenhaga, 13go Maja. No we wybory do Sej mu Pań
stwa są rozpisane. Do Folkthingu na 4ty, do Lands- 
thingu na 23ci Czerwca.

Londyn, V2go Maja. Rząd zawiesił ustawę Bankową, 
zastrzegając późniejsze potwierdzenie tego Rozporzą
dzenia przez parlam ent. Rząd spodziewa się, że tym 
sposobem położy tam ę popłochowi. Kilka wielkich do
mów handlowych, ogłosiło niewypłacalność. Bank po- 
dnlósł dyskonto na 10% .

TEATR WIKI/HI
Ju tro , Violetta.

TEATR ROZMAITOŚCI*.
Dziś, Zemsta za  mur graniczny.
W krótce w Teatrze Rozmaitości danym będzie p ier

wszy raz obrazek dramatyczuy p. n. W gabinecie Jego 
Excellencji. \

D O L I N A  S Z W A J C A R S K A . —  D ziś i co d z ien n ie  
W ie lk i K O N C E R T  B. B ilsego. W  Ś ro d y  i S o b o ty  S ym fonje. 
P o c z ą te k  o g o d z in ie  5ej. (6866).

W Y S T A W A  F A N T Ó W  L o te r j i  W arsz : Tow: D obr: 
c o d z ien n ie  b e z p ł a t n i e  od  godz: 1 le j ra n o  do  7ej w ieczo 
rem  w  G m achu  R e su rsy  O byw ate lsk ie j.______________________

K u r w  G i e ł d y  W a r s z a w s k i e j . — D n ia  U g o M a ja  
t .  b .: Z a  O bligi s k a t o w e  100  r s .  o p ró cz  k u p o n u , ż ą d a ją  rs . 82 
k o p . 50, d a ją  rs . — ko p . — ; z*  L is ty  z a s ta w n e  3go o k re s u  
o p ró cz  kup : z a  100 rs ., Iszo j s e i ji ,  ż ą d a ją  rs . 8* k . 75, d a ją  
rs . —  k  — ; U giej se rji, ż ą d a ją  rs. 82 k . 75, d a ją  rs. —  k . — ; 
z a  L is ty  lik w id acy jn e  za  rs . 100, ż ą d a ją  rs . 63 k . — , d a ją  r s .
62 k. 50; z a  now ą R o ssy jsk ą  p o ży czk ę  p rem io w ą z ro k u  
1865  (op rócz  kup:) oryg:, ż ą d a ją  rs . 108 k. — , d a ją  rs . — 
k o p . — ; z ro k u  1866, ż ą d a ją  r s  101 ko p . 50, d a ją  rs . —  ) 
k . — ; M e ta llik i L u to w e , ż ą d a ją  rs. —  kop: — , d a ją  rs . 
io o  k o p ie je k  5 0 ; M e ta llik i S ierpn iow e, ż ą d a ją  rs . — k o 
p ie je k  — , d a ją  rs . 100  k . 75; z a  B ile ty  B a n k u  C esarstw a , 
o p ró cz  k u p o n u , ż ą d a ją  rs. 80 k. 50, d a ją  rs. — kop: — ; .  
z a  A kcje  D ro g i że lazn e j W arsz :-B ydg: po  r s  100, ż ą d a ją  rs .
60 k. 50, d a ją  rs. —  k. — ; z a 'A k c je  D rogi że lazn e j W arsz-.- 
W ied : za  sz tu k ę , ż ą d a ją  rs. 65 k . — , d a ją  rs. flo k- — ; za  
za  A k cje  G łów . Tow : R ossy jsk : D ró g  że lazn y c h , ż ą d a ją  r s .  
126 k. 50, d a ją  rs. — k . — ; z a  A k cje  K ole i że lazn e j W a r:-  
T e re sp o lsk ie j (libe row ane), ż ą d a ją  rs . 95 k. 75, d a ją  rs . 95 
k. — ; za  A k cje  F a b ry c z n o -E o d z k ie , ż ą d a ją  rs . 94 k . — , d a 
j ą  rs. 93 k . 50 . W a r to ść  k u p o n u  b ieżącego  od  L is tó w  z a 
staw n y ch  od  rs . io o , rs . 1 k. 5 7 7/«; od L is tó w  likw idacy jnych  
od  rs . io o , r s  1 k. 8 2 =/,.

W D rakam i K urjera W arszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


